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UWADZE <Sa posiedzenia w  warunkach najbardzto] konspiracyj­
nych, W  ciągu dnja zm ieniano kilkakrotnie adres lo ­
kalu„ w k tórym  im iała s ię  odbyć konferencja.

lokatorów nowych domów!! oala wszelkie tmdteości, W  chwili, gdy komunIścl^czu
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jąc się zupełnie bezpiecznie, odbywali sw e narady, po­
licja w targnęła do lokalu. W ejście polki* by ło  tak nlti- 
oczek.jwane, że- obradujący n ie zdołali zniszczyć sze­
regu ogrom nie "kojmproHmltulących dokumentów, ja ­
kie znajdowały s ię  na sto le obrad.

, Wszyscy uczestnicy zebrania zostali aresztowani, 
iw rękach policji znalazły się niezm iernie ważne do ­
wody spisku kom unistów , jaki by ł plasowany, celem  
wywołania strajk* kolejow ego.

Sowdrpja grozi Hoglji wojną
on morzu

i HYGA. Donoszą z Moskwy: ! ‘ j i
W  dniu 21 kw ietnia przedstawiciel Amgljj w  Mo­

skwie wręczył Karachanowl notę, protestującą przg- 
cjwko zakazowi połow u ryb na wybrzeżu oceanu Lu- 
dow atego oraz zatrzym aniu przez bolszew ików  dw u  
traw lerów . W  nocie powiedziano, że Angija będzie 
p u s z o n a  sw e statk i w o W  d la  ochrony

Ci 1 d  Det?« IA r O W  C O W " ICarachan na protest ten odpow iedział notą, w  k|ó 
K ' r  ł ' "  “  V V  1 1  "  fej oświadczył, że jeże li Anglia nie cofnie sw ęilgrofby;

to  R osja też  w yśle statk i w olm ne.

Spieszcie się
Komisja lokatorów aowyih domów prosi zgłosić 
się najpóźniej do s o b o t y  29 kwietnia, do 
kkalu komisji V a r a > a * a k «  3 4  od 6  do 
31 wieczorem dla zakomunikowania p ta o o *  
■•W o  i ż ą d a n e g o  obecnie komornego na 
rok najbliższy.

Dane te są niezbędne dla opracowania 
memoijału do władz. 1166

W AŻNE
Firma „Prosna“ w Haliszu ulica Ogrodowska 
dom własny, otrzymała detaliczną sprzedaż 
materjałów czysto wełnianych damskich i mę­
skich fabryki „Union Liberty in Poland“ — 
w Opatówku i poleca takowe ze składu po 

cenach fabrycznych. 1158

P.P. krawcom specjalne ustępstwa.

T E L E G R A M Y .
Zamachy w Genui na bolszc* 

wlków
BERLIN. Do p ism  tutejszych donoszą z Gem tl: 

P rzy  zbadaniu personaljl aresztowanych tam  rosjan z 
pow odu Ich zam iarów  zamachowych na delegację) ro ­
syjską okazało się), że w śród nich zn a ld u k  s lę lS a- 
włnkow. U chodzi on za głów ną oąobęi przygotow ane­
g o  sprzysięrzenla przeciwko delegacji rosyjskie!. Prze­
ciwko w szystkim  15 aresztowanym  zostanie wdrożona 
Oskarżenie. | . V .

Repatriacja wzrośnie
WARSZAW A. W edług inform acji, otrzym anych 

Od p. kom isarza G rabskiego, należy spodztówać slg wi 
najbliższych tygodniach bardzo silnego napływu re- 
patrjantów . Dotychczas rep a trjad a  odbywała slęi przez 
m iesiące zim ow e w  tem pie  specjalnięi zwojnionęmj. 
D la  m ających przybyć zrepatr jantów poczyniono pr*y-
gotowania dla Ich przyjęKla, pom iędzy innym i zorga­
nizowano w Granicy. Bojanowie, P ło tku  l  hmych m iej 
scow ośdach sethronfeka d la  przeszło dw u tysięjćy dzle-

m ających przybyć z R osji,

Sojusz bolszewicko- niemiecko* 
angorskl

i . RYGA. Z  Moskwy donoszą ze źródeł zupełnie 
m iarodajnych, że rząd sowiecki zaproponował rządom  
memleckliemięl angorsklemu utworzenie m iędzy R o ­
sją, N iem cam i 1 Angorą ścisłego związku państw o o  
charakterze politycznym  * w ojskow ym

Dmowski rolnikiem
W ARSZAW A. Ofcr. \Jjrz. Z iem . w Poznaniu wpro 

Wadzjł pos. D m ow skiego w  poslafdanle ośrodka w 
Poznańsklem , składającego się) z 20 m orgów , parku; 
pałacu 2-plę)tr. I zabudowań gospodarczych. P cscl D m o 
wskj złożył 200 tys. mk.* a staran ia o ten ośrodek roz­
począł w  1920 rokts. i ,

nieme? ściągają wojska na 
granicę polską

PARYŻ. Rząd francuski m a  wiadom ości,- że nad 
granicą kurytarza polskiego znajdule slęi niemiecka 
kaw alerja przebrana w m undury potfcil. W  związku z 
zam ierzonem  w ycofaniem  wojęfc z terytorium  G. SIą 
ska gen. N ollet w  rozm ow ie z prezydentem  gablnęthi 
Poincarem  stw ierdził, że N iem cy codziennie przęsy- 
ła ją  broń na tery to rjum  G. Śląska. Wobec powyżs ego 
faktu Francja przedłoży sprzym ierzonym  sw oją o p l i ?  
w  tej sprawie z wnioskiem  ponownego zbadania w y­
tworzonych w  ostatn im  czasie stosunków.

Sprawa Jaworzyny
WARSZAW A. Naczelnik wydziału środkowo-euro­

pejskiego w  m in . spraw  zagr. p. A. Ładoś wyjechał 
do  Gienul W cełu porozum ienia się) z mlin. Skirm un- 
te m  w sprawie rokowań z Czechosłowacją. G łów nie 
chodzi tu o  sprawy Jaworzyny.

Kwestja rosyjska les t obecnie p rzędm lo tęm  n a ­
rad rzeczoznawców, a uznanie rządu sowieckiego _dd 
jure m o że  być uważane tyjko za kwes.1,1 czasu.

Pożyczka angielska d la  R osji nie w chodJ w ra ­
chubę). Można m ów ić jedynie o kredytach prywatnych 

w sprawie uznania sow ietów  polityka Ang.P 
jest zupełnie jasna. P ierw szym  etapem  na tę*l drodze 
jest s tad jum  pokolu, p o  lego ustaleniu nastąpi pod­
jęcie stosunków handlowych w całej pełni. Z  kolei 
zam ianowani będą charge d 'affaires, a wi es/c le  ręprę-* 
zentacje dyplom atyczne. W obec R os 1 będzlę więc za­
stosowana ta  sam a procedura, jak w  sw o im  czasie 
wobec Niemiec.

Można uważać, że pierwsze stad jum  luż nastą- 
pa#c\ a rokowania m ą ją  doprowadzić do stad ju m  dni-

• v - • , ! : i,-4 ' *. -l

Układ polskc-nicroiciki
Z d<«OĄzą, że układ p©isfco-

meanjeckl, dotyczący G. Śląska, zostanie w przyszłym 
tygodniu przesłany R adzie ambasadorów, a w odpisie 
Radzie L igi Narodów. ,|

©lelka afera szpiegowska
Tute^ ą  prasa donosi, że krakowskie 

władze wojskowe w padły "na ślad S o roko  rozgałętzlo- 
nego spisku szpiegow skiego, na którego czele m ia ł 
stać b. kapitan korpusu sądowego, p, W ładysław  Oren- 
steals,

Orenstein, zdem obilizowany w  roku 1921, wyje- 
chał do Wiednia, skąd lednakże często przyjeżdżał 
wa Polski, celem  zyskiwania w iadom ości w oskow ych 
na rzecz NJemDec. W  ostatnich dniach m  ał Orenstein 
zaproponować pew nem u niższem u urzędnikowi w oj­
skow em u wydanie planów  mobilizacyjnych, oraz pla­
nów rozłożenia garnizonów wolsjk polfcklch na Sra- 
n«cy zachodniej. Urzędnik, k tórem u Or. przyrzekł zna­
czne w ynagrodzeni^ doniósł o  m achinacjach Orenstehia 

Przełożone t, która zarządziła aresztowa­
nie Orenstelna. Znaleziono przy n’m  szereg fałszywych 
dokum entów  wojskowych, stw ierdzalących, lakoby by ł 
on kapitanem  w. p. w  czynnej służbie. Ścisłe śledź- 

w  toku. \- «

Km«nk£ń$ha tolerancja 
Sowietów

G E N u A . W edle d o n esle ji p ism  tnieiscowYch 
p n a łm io  » m  ro .m o w y  C -J.rerlna z arcybiskupem ge- 
nueńskim  była sprawa unjl praw osław ia z Rzymemi. 
Na taki projekt arcybiskupa C zkzerln oświadczył lż 
R osja Sowiecka uprawia am erykański system  tole­
rancji reR g lin e l J v

' . ’ . ' - ■ ■ i ■ ‘ . ! 1 ' Ą :

Krwawe rozrudj? w Irlandjl
LONDYN. Dublin 22 b. m . był w idownią nowych 

krwawych rozruchów. O koło północy tłu m  usiłow ał 
obsadzie koszary W ejln tona«rzucił bom bęi W czasie 
zajścia, podczas strzelania było wielu ranionych. Lud­
ność czyni przygotow ania do  zapowiedzianego strajku.

LONDYN. W  Belfaście zabito wczoraj, wskutek 
strzelaniny, sześć osób, 24 osób zostało zranionych.

Bykryde gniazda komunistów Hnglja uznaje sowiety de jure
RADOM . W dniu wczorajszym odbywało s j^  po- 

Btedrenlm K om itetu okręgowego Komunfistyczneł Partu 
i Robotniczej Polski. Uczestnicy, zitóranla przedisJ^wzlęU 

ca ły  szereg  daleko. Idących ostrożności, ćel^m  odby- '

i LONDYN, 23. 4. R eu ter donosi z G enui:
Są podstaw y do nabrania przekonania, lż  trudności 

w  Genui już n |e  bętózjc l i e  sukces fconforęncjl gęnu- 
cńskiej je s t zapew niony/

Shładcjue ofiory
na inwalidów wojtuoyeij.
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obcą tej z*n lanie, wobec podkreślenia róinio 
dzy  polityką polską a ffąnouską, byta myśl 
osenia roizdźwręjku wi blok polsko-francuski,

ni« rótnja Bwiit «» N*e*n&c ItmzjAtadrtiją tayłlt
byta myśl w*ą-
'-fra n cu sk i leta- daet upumi Połdd byłby pterwwzyta dxxm pcm* 

*****  H np3fe BlesiwłłŁ.jilemfek%.- C M  rosiao, Jrtórn}

Trudno s|ę oprzeć wrażeniu, że mode jćsto- 
$ray świadkami mistrzowskiej gry dyplomat ce. 
Hej, które talemnice zna zapiswnę Lloyd Gęorgę, 
a  może i  p. Sktirmunt, co stanow;i n aszą « łe  Wl tył"* 
wypadku. l  ; f ■

Delegacja polska ostrzegała juz uprzedi 
njd, że między pełnomocni aml Rosji a Beri nem 
coś się knu'jte, że. przygotowany est układ talny. 
Trudno nie pomyśleć jednak, że równocześn ę, 
z toczącemi się kon erencjian i w Berlinie, , Prawi 
Ha“ pisała, o możliwości porazum&efnla między 
Siedlcami, Rosją, Angl ą, Włochami, oo dziwne 
przypominało pogróżki Lloyda Gęorgea. że w1 
razie obalenia konfierencyi gmueńsklęj przęe 
Francję, podejmie on siwie dzieło odbudowy to 
„nowymi przyjaciółmi4'.

" ^ 'to y jm a jp c ^  ^  ~ oh#MraRby Ocryawofci rodakom ńt znaczenie Pof-
Genui. Tu jednak, esb taka myśl lw ia, to za- m  |ako ochronnego dl* Rosji,
wiodła. Francja przy ecłiała dio Gentili z plamom 
niedostateczn e ustalonym, co oałja prasa fnancuf 
ka podkreślała i  niejednokrotnie posłuch dała dele 
gacji polskie;. . ,

Pewna niezależność polityki polskiej bynaib 
mniej n e  raziła wfjeiklch portykowi fran{cusklcft 
razić może ona tylko ciasne umysły niektórych 
dziennikarzy francuskich na terenie polskim przy­
bierających ton dyktotorska. W Paryżu zrozu­
miano, że Polska zdaje sobfe nic ed»: 0 rotnle le­
piej sprawę z izagadneń 'międzynarodowych w 
odnietsjeniu do Rosji, dizllękl swym stosunkom 
bezpośrednim, niż Francja, gdize dotąd czynne^ 
są wpływy Lialojwardż stów, dochodźąae aż do 
najwyżsizych osobistości.

Obecnie delegacja polska natychmiast zor en

bie ma pomrlk spiżowy.
i i

zasłużyliby s q -  

Kurjer. 1 ' (

Wielkie miasta prielodnlone, 
a małe zamierają.

, Czytamy w „Gońcu Krakpwsłim“.
Obecna katastrofa irriies2ikan'dw,a nie dO aiw 

usunąć żadnem cudownem Le arstwem, tylko ca­
łym szare iem śród ów. A Więc musi naprzód 
rząd budować „siwoje“ budyń i 1 zwolnić za mo-

*r -------*•» -  i r —  • V —-V- r 1 1  x Z J U J U / ł  n OLi UD />C(l W CŁ11 U w u u iw t u v o e *
rcoli wobec rywiali przy^łych, ^tóry(cli układa- j (j0 wzrostu nśir(rriechO-roi.>yjs Hi€l
»tn4 chciała związać: ‘Niemiec l Rosji. Z drugie!! 
strony Francją daleka, niezwf iiZ na z Angl' ą, mo­
gła zbytnio wyróść, stać ;»ę niebezpieczną. Lloyd 
George pragnął żyć w porozumieniu ze wszyst­
kimi, aby tern łatwiej kontrolować ich plany, ko­
rzyść z nich wyciągać, ą ,w razie potrzieby stra­
szyć jednych drugimi, raz stoląc si nie przy 
,jzwydLęŁcach‘S drugi raz skłaniając się ku zwy­
ciężanym1'. i f. ,

Na konferencji genueńskiej u|pr*zelmość Llo­
yda Georgea wobec Francji, legoi zgodność, u- 
stępliwość pozorna rzuciLa się odrazu W oczy. 
P rem ier angielski stanął na gruncie lojalność^ 
aby łatwiej przeprowadzić swe plany. F rn c la  
uzbrojona w nieufność, przenl aląc lego zamiary, 
ziajęła ednak odrazu stanowisko bardzo ostre 
i  nieubłagane, odrazu pfi znaczając nieustępli­
wość wobec R osili Niemiec. Odpowiedzią na 

był układ tajny nijmiecko-rosy ski. w Raphllo.
Nikomu nie zależało na utrzymaniu układu 

tego w tajemnicy, przeciwn e, nadano mu wi 1cl 
rozgłos. Czy Lloyd George nie wiedza! o tern., 
pa co się zanosi? Czy przeciwnie; ne był mu u 
kład ów bardzo na rękę? Miał on przestraszyć 
Francję, że w razie zerwlania konferenc i wskutek 
je  nieustępliwości, rzeczy potoczą się da’.el swyun 
torom bez ni-j, powstanie widmo nienilęc<o-ro- 
syjs i?, a do porozumienia tego z czaiscm, ‘zmu­
szona1 okolicznościami, przystąpi Anglja, nie mo­
gąc zostać na ubo zu. Być imoże, że p rem j er an 
gielski rad był. układów: i z tego względu: układ

pim najrychle sze ukończeń.« obrad nad kwestią 
rosyjską, nad pomocą dla Roś, i, która mii- łą 
ze szponów niem ec ich iwjyrwać. Sta ęła w roli 
pojednawcy zarówno między Londynem a Pa­
ry zam, jac międzjy Europ \ a Ros, ą. Było to 
możliwe tylko d a tego, żed pos a lał i s;wój włas­
ny program, który zarazem odpowij da najle­
piej interc om poko u i równoWiagi w Europie. 

t Kurjcr Lwoiwiski.

Poiska jako mur 
ochronny dia Rossji.

i .W Genui ł  w Paryżu krąży pogłoska, że Traktat 
sowiecko-nl tnl& kl inau n*e ty ko ćcle hanalowyi. Taj­
ne klauzule pr.ewłuiują wząjemnel zobowiązania po­
lityczne 1 wojskowe o iendencil zaczepnei. Ooydwal kon 
trahenci stawiają sobie za oel zniszczenie Polskj nłe- 
zależnej, by po.em zaraz połączywszy swe siły, rusżyć 
na Francję. Pragną doszczętnie zniszczyć Traktat Wer­
salski. Takie pogłoski należy uważać za prawdopodob­
ne. Prusó-Niemcy njte chcą slęt pogodzić ,z mysią, że 
są zwyciężone. Trzy zwycl^szle, świeżile zwycięskie 
wojny w drugiej połowie dzlewIę.nas;ego wieku ugrun­
towały w nich przekonanie

wane przez siebie domy prywatne. Musi rząd 
prowadzić taką poi tykę podiat otwią, aby ludzia 

sk'el mogli, a nawet m̂ ef.i interes w tem, by budowana 
groźby'. D ni nowe domy. Musi s ę  wistnzymać d r^ -z n ę  chle 

ba, węgla żiH(m,i, materj łu budowtlaue^o itp., 
aby wogóle mógł pnied ięborca coś proje to- 
wać. Musi rząd w ydatne wspierać to w rzystwH 
o: i'hdl urzędniczycu, robotniczych ltp., aby zn*l 
wu ci ostatni opróżniali zujinioiw1 ne obecnie mle- 
sizkania- Musi wr^pzeie rząd rozumnite ująć spra­
wę t. z. ochrony lo atorówl, tav, [alby to jidtfne stro  
ny chroniła obywatela przed wlyrzucBndm ga 
na bruk, a z druriej strony podnecałi dio prże- 
no&zeńia s ę lo atorów, czy to dla z jęcia szczu- 
plejs/ćgo, Czy obszemielszego mieszkania itp. 
Słowem dużo tu jest różnych środków, pozorni® 
nieraz w n ebetzpośrednim Uawd związku ze 
spraw ą mi szkanową będących, które w więk­
szej lub mnie szel n.i-rzo przyczyrnia:ą s ’ę do roz­
w ija n ia  sprawy n^i^Zkarlowel.

Jest jednak leszcza eden środęk, Itóry  mógc- 
jby przysporzyć ludności mieszkań, tj. w yzyskaj 
ni'? budynków w' małych miasteazikaichi]

a-, że są narodem wybranym'
a*-—  ----—  --------- - —a- nTp-r y Z przez*Pana Boga  ̂ by zwyciężał, zauierał ziemie 1 pa­
ten kompromituje Nierrcy wobec s^wąata i obniża nował nad innymi narodami. Zwyclyutwa Francji w
ich powagę na konferencji. Angl1 i to upokorzę 1918 r. nie tylko nlemcó.v pozbawiły łupu, lecz dzia­

ni? budynków w1 małych miasteazkajchipo 
wsiach należałoby tedy zro ić i t  tyistykę mjesz-1 
kańiobliczyć stosunek zajtmowane w nich prze­
strzeni przez ludność wieMch miast, mlas-Lczek 
i  wisi. Przekonamy sd,ę z tej istatysłyWl1, że po 
mia toczkach i po wsinjch jest o ronina ilość 
r i  należycie zamieszkałych prz strzenl, którą 
możnaby wyzyskać.

Łączy f|ę z tą sprawą i problim  wtłtrzyma-* 
nia nadmiernego napływu ludności do wjelklch! 
miast wynikającego stąd zmnie iszenla produk­
cji itd. ^

Jakżelby to imożnia tę prf/lęstrze.ń mieszkaniową 
po miasteczk ach i po wsfcaOh Wyzy scrć? O czy­

nie Niem'ec, zbyt pewnych siebie, nlę jęst zapęwy 
pfe niemiłe: • ; i

Trudno nalomia-t przypuścić, aby Niemcy' 
gąimorzutnie odważyły się nataką prowokację: 
świadczyłoby to raz jeszcze o zupe.ne ni zna­
jomości psycholog i dyplomiatyd/mel. W tym 
wypadku ni? byliby unoże tak skłonni do odl\\Tol- 
łania. do ustępliwości, jaką wskaż u ą‘ obecnie 
pod teatralnemi gromami Lloyda GieOrgea. Ta 
ich ustępliwość właśnie wskazuje na, wielostron­
na grę dyplomatyczną.

. . . . - lemcOAr pozuawiły łupu lecz azia- nje żadnem policyjnym zarządz n em, ałę
łają na nleh nerwy. Nte mogą sk( poprostu pogodzić * j słPre iem 'środków:, składających
z mysią, ze ktos w Europtte może byc zwycięzcą., a j . -ki;,....
me oni. Kto czytał BernharJiiCgo! iqmu pokrewnych 
piśarzy politycznych niemieckich, tea rozumie obecny 
nastrój duszy nitmłecklieij'. Ten nastroi nie lest daly 
klm od obłąkania.

DJaczego Pruso-Ntemcy n’le Imogą slęł pogodzić 
z istnieniem Polski złączonej ponown.e 1 niepodleg­
łej? Lzy tyikio dlatego, że odcina Im on,a dosttjp do 
Prus Wschodnich l że pozbawia tak roln czych pro- 
whicjŁ jąk Wlelkopolssal Pcmorze? Niemcy są czuli 
na kieszeń, a wj^c nldwątpltwle sirata kartofli, zboża

Bola Polali w tym eimopeja' lm kmmeroie by
dd początiu Wtotau Polsku « laH  tobie l *  “ §1“  ^ k r e ś l i ł ola odd począt 

(micinnie sprawę, że chodzi tu o jc byt, żc nie nió 
wiąc o niczenit innem, cam plan  rozbrojenia, nie 
opatrzony żadną gwarancją ro lną, wfrącai !ą 
W- stan bezbronności z XVIII fn| i wydaje na. łup 
Nleprfec i Rosji. Gdyby di utro N lency lub Rós'.a 
zaatakowały swoich sąsi dów, Europa o : r  m czy 
łaby się tyl .o do prot istu i pozwoliłaby rozwijać 
sję wypadkom, — tak pisała niedawino ‘Inform a­
tion1.

Polska, świadoma niebezpieczeństw, przygo­
towała i-ię na konferencję sun ie n  e niż zwykle • 
Stworzyła sobie powiną, podstawę przez konfe­
rencję beL.radzdką, war zojwlską i ry® ą. Powa­
ga je wzrosła, zuinterecowlani; s ę  nią w Europie 
równi?. Anglja zwróciła na n.ią pilną uw igę 
Na-wrogich lub prząrrJlirzająoych nas zupełno 
szpaltach organów liberalnych i ttojącyjoh bljs o 
premjera. zaaczęto i i i  nami zajmować. ‘Ob er 
iwer" stwierdź ł, że. poLtyka polska, prz sz dlszy 
okres ‘wyzwoleńczego nacjonalizmu', weszła na 
tory ‘poważnego i praktycznego roztwiażania 
swych interesów4.

D/ię i rządowi rys' iepnu A n T a  spostrzega 
że .Pols, a nie je st wasalem AFr nc i że n <a swól 
własny program i że jest poważnym czynnikiem 
równow agi w Europie. Zmieniło się stai owl®- 
ko sfer angielskie’) wobec Pois i, wjidzicljśmy 
piewne awanse, zastanowił \ j wzbudzi a nieufność 
nawet grzeczność Cziczier na wobec Polski pod 
wpływieljn Londynu. Anglja chciała może użyć 
Polski jako poimostu między swoi ą koncepclą a 
koncepcją francuską, przez PołAę chciała mo< 
jże Francję zatrzymać w Genui. A może nieo-

stkie zabiegi ukoronowanych bandytów, pcc ynając od 
Fryderyka, II, a kończąc na Fryderyku Wllbe m e III, 
zabiegi, mające na uelu rozszer^nle gran.c Prus na 
wschód. Polska była etapem—trzykrotnjm podczas 
trzech pod/jałów—w posuwania sly Prus na wschód, 
jak celam wojny w latach 1914—1918 na wschodzi© 
iniało być przedewszystkjem odzyskanie d a Prus tych 
ziem polskich, których pozbawił Prusy Kongres We- 
deński w 1815. r., nastawi Je przygotowanie sobie bram 
wypadowych do dalszego posuwania slęl na wschód' 
już kosztem Moskwy.

Jest więc zupełnie wlarogodnem, źe teraz Pruso- 
Niemcy zawarły z bolszewikami tajny układ pod ha­
słem zniszczenia Polski lstwoncila współ;.ej granicy 
n'cmlccko-rosyjskle . Dla Prusc-N em'ec ta 1? znlsiczj 
nie Polski byłoby przywróceniem strat w pochodzie 
na wschód od ośmnastego wIcku l równocześnie przy 
gotowaniem dó stopniowego I nieuchronnego podboju 
Rosji przez kupców. Inżynierów 1 kolon stów niemiec­
kich zrazu, a potem przez wojska 1 władze niemiec­
kie. Wobec anarchjl 1 zniszczenia Kos 1 pr ez boi ze- 
wjków wystarczy na dokona .1? takiego podboju sto 
lat, to jest tyle. lie czasu potrzebowała Angina, by pód 
bić Indje Wschodnie. Dopóki Polska zeincc o.a ln'e 
pouległa istnie©., podbói Rosił przei kr sa-N.cmcy 
jest niemożliwy. Polska n'epod.egla polada dla Ro­
sji niepodległe) wartość muru ochronnego. Gdyby w 
wśród rosjan ls*nlał prawdziwy zmysł polityczny 1 na­
rodowy, powinni popierać z wszystkich s.ł Polsk.ę nie­
zależną. Ze przywódcy bolsziewlków nie posiadają te­
go zrozumienia roił Polski, luko muru obronnego dla 
Rosji., nic dziwnego. Nie Tos'an.e to przedewszyst- 
kjem, a powtóre marksiści, którzy wszystko, czem są 
duchowo 1 politycznie, zawdz\ezają Pruso-Nkm'c mi . 
Lo gorsza przecież, tak żel monarchiści rcsyscyl repu­
blikanie 1 rewolucjoniści pozakomunlstycznl rosyjscy L.

isjLę, powi'tdzimy, nia pewńe;o rodzaju „politykę 
dla rozrriszczenia ludnośći“. Sa nem!:

1. Zapewnienie nal żytej komuni ac i tym 
miasteczkom, aby nie zoatiły odcięte od świ dai 
i ludność nje była zmuszona z pówo lu tri klno- 
ści koimurikacyjnycb o(pusi czać swoich scdzlb.

2. Poparci? istniejące o lub wytworzenie 
ulowego rodzaju lokalnego przejmysłu, aby lud?. 
ność miała pracę i możność wyżywi n a się.

3. Rozimt 'iszczenie różnych instytucji du­
szących sic dziś w dużych iniia&tach, do małych 
ariasti p iast czek, jak n,p. przdułci* 1 sz oły r  c- 
rni śl icze dla iirwa'dów, niż ze wychowawcze 
za łady karne, przytul ł  dl i starców itp.

4. Za ładar i?* t-nich i dobrych pen=yona-  
tów, lub adoptowanie budynków mje żicalnych 
dla emerytów po wtsiach i n i ste:jzi iach

5. Tworzei ie rmalyci garnizon ów1 wojiskof- 
wyćli'. po miasteczkach itp.

W ten spoąób miasteczka i wsie takie zatrzy­
m ają \viększą cześć swie ludności, przylmą częći 
ludności wiN'omte'sklej. Ludność ta przybyła 
z większych .miast, czy to jako przemys'owfa.-, czy . 
nauczyci .le, dzy jako in w a. lida:, czy emer c l czy 
niawet starcy, przyczyni się do ożywienia 1 roz­
kwitu tych miasteczek, zajmul ic tu st mowis a  
różnych dvrel torów i  funkcjonary usizów w r  i-  
nyćh spółdżi lniiach. spółkadi, skl dnicach, fa­
bryczkach itp. Miastociz ca te i ia. iorą też nnego 
chara’t  ru. Będzie ludność różn i i chrześcijań­
ska i żydowska, a nie tac, j;vik dlziś v^yłąiczn;i6 
żydows ca w brudnych przysłowiowych rnia.łtecz-
katóh. . 7

Aby j^dha'- myśl rzucona nie p o z o d ła  tyl­
ko artykułem d z ie ń  kar; in , w nn po w*: tac w 
każdąm u Listeczku lo.-r.isję dl ożywię i a iWiyz 
ich gniazd, w Sejimie ko misy a dl i roznlez^zc- 
nia ludności w Rzeczypospo.itej te , a w rządzie 
sprcyalny referent dla tej spriwy. Te trzy cz ’n- 
r.iri, porozumiawszy sę  ze isobą mogłyby w cią­
gu jed. e^o ro iu oddać Rzeczypospolite njesły- 
chane usługi. A więc nie narzekać, tylko dia atuć.
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W Kafiszo Z m  1 |a a |a  r. b. pierwszy®, mUdeyieat 
polskich kolejach państwowych zostaje zanądż*!*-

ey telegrafiom. 1 telefonami na atacjl Kalisz, p. Włady- 
q?W Dołega-Otodcfc wychowań lec b. Szkoły OłówneŁ,

I _  KONCERT TRIO WIŁKOMIRSKICH. I i
W soboty 2f kw|e*nU w Bali ToW. Muzycaieg© 

odbędzie się koncert Trio Wiłkomirskich—ósltyy z cy- 
bgli dziesięciu koncertów historycznych muzyki kame­
ralnej. Na program złożą slęi utwory współczesnych 
llcompozytorów rosyjskich: Ar .oskiego, Mlaskov.sk ©go 
k Rachmaninowa. Ceny miejsc od 75 etyk. do 5QJ nflt. 
Aby nie opóźniać rozpoczęcia koncertu uprasza się 
Br, publiczność o nabywanie biletów zawczasu w cu­
kierni p. Mayera, I I

— SKUTKI BARBARZYŃSKIEGO ZWYCZA­
JU- Pomimo zakazu pojtcjl sprzedawania kaT-chlo* 
rteum w okresie przedświątecznym, znaleźli sł-j chcj- 
W| zysku handlarze, którzy obficie zaopatrzyli naszych 
Uliczników w małerjał wybuchowy. Skutek—od: wiel­
kiego pfątku do drugiego święta włącznie rozlegały 

1 w Koninie I okolicach ustawiczne salwy głuptasów, 
kcących nastrój świąteczny łudzi spraćowanyćił, żąd- 
:h ciszy# ukojenia w cfnl najsokdn ehzeg© śwlAa 
ześcijańsklego. Ozlka zabawa obeszła sld szczę­
cie  w samymi Koninie; gorzej w powiecie: 16 

•»wietn|a we wsi 1 gminie Kramsk Januszewski Teo- 
dór, lat 21, nabijając moździerz do strzału, W czasie 
pibcesjl, spowodował wybuch, który mu urwał le­
wą dłoń do zgięcia, 1 skaleczył prawą rękę I twarz. O* 
ftlfra dzjklego zwyczaju leży obecnie w szpitalu.

i — UJECIE BANDYTÓW. i
Dnia 31 marca we wsi Sławencln, gm. Sławosze- 

wek, uzbrojeni w karabiny 1 noże bcndycł, zrabowali 
tOÓ dolarów Władysławowi Stefanklewlczowl iszcżęiśll 
wie naraz]e zbiegli, ale do czasu: niezmordowana na­
sza policja już wytropiłaiutęiła trzech sprawców na­
padu. : , , -i

| — S. P. WIKTOR CZAJEWSKL
f W nocy z 22 na 23 kwietnia w Warszawie za­

snął w Bogu 1 zeszedł w Krainy Cieniów założyciel 
» redaktor „Rozwoju" Wiktor Czajew&kl.

( Ubyła z tego świata jednostka d, jelna, prawa z 
«ieugly:ym charakterem —która życie swe całe strawiła 
aa  obrony polskich Ideałów, na obrenę polskfej z cml.

Zmarły do ostatniej chwjll swego pracowitego ży­
wota n*e wypuszczał pióra z ryd 1 chociaż mógł się 
już oddać zasłużonemu wypoczynkowi—zginął, jak żoł­
nierz—na swoim posterunku, budząc ogólny żal wi/ód 
grona swych kofegów pióra.

S. p. Wjktor Czajewskl ur. 10 marca 1857 roku 
w Ostrołęce. Nauki pobierał w Królewcu, potem w 
Krakowie, ukończył wydział filozoficzny, pośw.y_a- 
jąc siy studiom nad sztuką, historią 1 lteraturą polską. 
Otrzymał tu dW|e nagrody z fundacji ks. Czartorys­
kich za rozprawy konkursowe (Legacja Gomm*ndonle- 
go w Polsce I „Mikołaj Key w stosunku do rellglj* 
nej I politycznej rełormy"). i

Zwiedził nastypnle E«f. lllns Kolonję, Brukselę, Or­
lean 1 przez Szwajcar,]Bawarię, Austrię, przybył do 
(Warszawy, gdzie zaczął pisywać w „Ateneum" do „ty 
godn. ffiustr." „Przeglądu tygodniowego*4, „Blusz­
czu" i Innych pism.

W r. 1882 nabył „Przegląd bibljograftczny" gdzie 
pomieścił rozprawką „Kaszubkl kilka słów o ich ży­
ciu I poezji'*. W r. 1887 został redaktorem 1 wydawcą
I .Tygodnika powszechnego" I prowadził go do po< ząt« 
:u r. 1889. Utmieśejł w nim nast .artykuł: T.K.K. 

Węgierski, w setną rocznicę „Henryk Sienkiewicz", 
„Kobieta w prawodawstwie polsklem", „Demokraty­
czne idee Julusza Słowackiego", „Olaur w Po:Sce‘, o* 
raz utwory beletrystyczne: „Kajin z musu", „List do 
przyjaciela-, „Na puszczy'*, „Hrabianka" (komedia).

Osobno ogłosił: „Historja literatury czeske] z cza 
nów odrodzenia", „Rys dziejów naszych: Polska za 
Piastów", „Powieść oryla", sielanka 1 Inne..

W r. 1897 założył w ŁodJ dziennik „Rozwój" 
na której to placówce wytrwał aż do śmierci.

S. p. pamlyel Wiktor Czajewskl zmarł w niedzielę, 
23 b. m. rano w mieszkaniu własnem w Warszawkę 
przy ulicy Hożej 32. j , j

— Z RUCHU WYDAWNICZEGO, i 
Koman IJlmlastow»kll.

Terytorjum Polski pod wzglądem wojskowy®, 
j t Częiść pierwsza i wstępna. i

Piotr GrabowskJ, pisarz polski z XVI w. słusznie 
żalił slęi: „Owe zewsząd do Polaków polał drogi n e- 
przyiacie|owl wyborne, przestronne; ma na czym nie­
przyjaciel przednie szą mocą swolą lazdą turecką po­
czynać; postąpi, ustąpi, pójdde. wynl dzle, żywność, 
jeńców nauiene, gdzl|e chce 1 lako chce... Gdy lnnęt pań­
stwa są obronne wodą, mają porty warowne, góry nie­
dostępne my nic". Pod tym wzglądem w przyrodzie 
polskiej zmiany naturalnie nie zaszły. Pod względem 
politycznym,—jak na to zwrócił uwagę) w „BeHonle" 
(I. 1921 r.), ppułk. Kutreba—stosunek granic zaLe p ie­
czonych do niezabezpieczonych przedstawia slęi dla 
nas w porównaniu z innemi państwami b. niekorzyst­
nie. Wyrównanie tych braków przyrodzonych 1 politycz­
nych pozostaje w rętkach społec enst va 1 rządu. Pod- 
Rtawą tej pracy, którą nie da sla wyczerpać w ciągu,

GAZETA KALISKA—2# kwfetal* l f »  rofcti.

WHw czy kstfcuawtu ląt—jest znajenoić terytodśtnl 
Pbkkj t***. wgaMfem wojskowym. To zadąaU zbada- 
***• t«Tjrtoema Kzeczypoapofltąi za^udetnJenta z  wy- 
o%amI społeczeństwa, Wziął na siebie K. łJ|®tatowsłtl0 
Część wstępna, obejmu|ąca sprawy obrony zielni Rze­
czypospolitej w przeszłości 1 systemy obronne państw 
zaborczych w PcfSce, oraz częiść pierwsza, ćharŁktGTy- 
zująca pod Względem geogra f§czn o-woi skowyta Bał­
tyk, Pomorze, Gdańsk, Prusy wschodnie |  doręcz© śród 
kowej Wisły—ukazały się! w książce z końcem, z ro­
ku. Wartość książki, pisane! barwnie!lekko powiększa 
37. mipy, dołączonych do tekstu Ispfts zamków (486) 
ńa ziemiach historycznej Polski,. Książka ma znacze­
nie nletyfcko dla fachowców, aist szerszego ogółu, wzłę 
ta być winna pod uwagę przez władze szkolnej l mło- 
dzjeż akademicką t  starszą szkolną. (.*

i Inż. E. Kwiatkowski.
Węgiel kamienny jako surowiec chemiczny.

, i (Zarys technologjl chemkznel wętj a kamiennego).
Lwów 1921 r. Nakładem Inst. badań., nauk. 1 techń.

*,Metan" we Lwowiiei jstr. VIII.—139.
Książka -jna znaczenie dla fachowców-t&hnlków*, 

a jednak nie można et tu pcmlnąć, kiedy się pomyśli, 
ze ogół I wybrani prze eń przedstawiciele małą prawo 
decydowania o wszelkich sprawach państwowyćh, żt' 
od tych żądań ldecyzji zależy rozwiązań’® spraw wy- 
magających głębszej wiedzy, lieiszego przygotowania 
—właśnie fachowego. A „zagadnie na węigłowe" ży­
wotne dla nas po przyłączeniu cz.lścl Śląska opolskte 
go jest już zagadnieniem potsklel poiltybl gospodar­
czej. Słusznie piszie we stępie dlo swei pracy Inż. KwTat 
kowski: „ważnem lest, czy to naturalne bogactwo zie­
mi polskiej zostanie opanowane I związane z twórczym 
wysiłkom nauki Ipracy po'sklei, czy ono stanie slp pod 
stawą rozwoju naszego dobrobytu Islły, dźwlgn’ą spo­
łecznego postcipu, czy też niedocenione w swolęl war* 
tości pozostanie obce dla spole^eńdwa, obojętne wo­
bec zadań t celów pr emysłu polskiego, a wrogie wo­
bec polskiej pracy 1 dążeń do wzmagania wła-nei siły 
i odporności!.. Wyrastające na pnlu przemysłu pr e- 
twórczo-węłgl owe go ,.nowe gałęzie proltikcj! pasł •'dar 
ją wybitne znaczenie dla spraw związanych z b -dową, 
(utrzymaniem 1 rozwoje nu santoc’zeln 8 I gosnodac e 
państwa". Z tego powodu polecić można praco Inż. 
Kwiatkowskiego, a zwłaszcza lei ple-wszą cz tść p. t. 
„Produkcja I zużycie Wftgla kamiennego z punktu wi­
dzenia gospodarczego I naukowego". .

f  kraji nlljariów i gM«
* W  ł*ódzkfef.a SmwttffibnsEenfcu kuptoófw* paff- 

&k£ch cMegtacya haniijowta pokima, któna jeżdziłw 
a© Rosyd, zjdiawtała sprjatw^ z  bytnjoóci »we' w  
w  Moskwge. Jeden z ctłonków dcijegactyl a. PtKf 
SkŁ mów^l: . • , ... i

PodĄgf osobowe pomięcfej! Polską a Mor 
skwą kuniują tytko d la  uwędoli£<^ilEwyk* śmie** 
telnjŁcy jeżdżą, t. zw. ,,ttije(płuSżkiajiTił‘‘, wtokącyml 
stę; 5 dni. Prpep caty czas podróży spotyW * 
liśm y tytko pociągi z żywnością amerykańską. 
Tow arów  żadnych s|ę  njje wozi.

Po  przybyciu do Moskwy nSiepodlobaa byto 
m arzyć o przejecliantu z dworęsi do- hotelu dor  ̂
rożką, n|a ujl^ach bowiepm są w yto jel i pół mew 
trow e. Sklepy częściowo są  o tw arte , przeważ­
nie handlu ją  one artykułam i żywności i manufak­
turą. Są rów nież sklepy rządórwe, w których so­
wiety sprzedają to, co w* swodm czasie z  rekwr ró­
wnały. 90 procent sklepóyz jest w rękach mni« -  
sjzośd ivarodowej. ( . •

P rodukcja trustów  rządowfych ^  8 do  1® 
procent przedwojenne;, pensy© 1 Łęrulących n ię- 
m i spe»qyalistów wynoazą od 15—30 miljonów' 
miesięcznie, co oczywiście poztwtala na n a  nędz- 
niqjszą tylko wte0etacyę, gdyż bardzo skromne 
życie w  Moskwie kosztuje 6 mil onów  rubli so­
wieckich dzienne, W dodatku urzędnicy od grudl 
dn ia  r. z. nie otrzym ują petysyl, a ty ł o deputa­
ty, w tej liczbie od czasu ((do czajsu ubranie przy­
czepi pleć nije jest b ran ą  pod uwagę.

Tarjśei amerykańscy laiegaall rewolucję 
w Portn^aljl.

Jak  donoszą pisma amierykańs' posTstw'a 
(zagraniczne w I (Ezbonli? w spraw ozdanych swych 
rozpisują dę szeroko o tam,, w a 'i  sposób tury­
ści lamicrykanscv beizysibtlntie (zażegnali rewolu- 
cyę w P o rtu g a lii

O kręt „Empress od France",, wibzący 800 
am erykańskich turystów, zaw inął do portu  \M 
I SzJoonie w chwlili, gdy (w1 LlizLonle nie było rządu 
Łcałe m iasto znajdow ało s ę w o lze! iw m lu  krwa­
wych starć między wojskarri. lo ałnymi dla n  e- 
Istnieljacego już rządu i, wolskiamj rewolucylne- 
m i  ’ t. (

Gdy kapitan okrętu zwrócił się dó odpowied­
nich władz z prośbą o poczynienie przygotowań 
dla trzydniowego pob;.tu w Liz onja arm rykań­
skich turystów1, w Lizbonie iziw'olano lonfcr ncyę 
wszystkich stronnictw  politycznych, na I tórej li­
ch walono zaniechać sporów po ityctzn- ch do 
czasu wyjazdu z m iasta turystów, woboć tego, 
że wszystkim były potrzebne .ameryl aais.fe do­
lary! .  . i r

Okręt „Empress of France" zatrzym ał się w 
I IzbonJe dłużej, njż im ał początkowo /a - r l  ir.— 
Przeiz t n  czas stosunki ja .o ś  się załagodziły i 
do rewolucyi nie doszło! t ;

W aeroplanie diz«re)e trzód owiec
Wiadomo było dotychczas, że pi to  wiec słu­

ży do celów nie tylko wojskowych, lecz rów nia# 
pra  tyczno-gospodarskich, przewożąc pa* iżerófWł 
i  pocztę. r

Czytaliśmy, że k^ądiz do umierającego w  o -  
dłeglej fc rrr |:  pospieszał samolotęm z wi lyk  ęn* 
$ przypom inam y sobie, ja'< lekarz londyński prze­
wiózł swiego pacyenta, znanego dyplom tę, z Paf* 
ryża do I ondynu, aby m u tam jasizeze w tyra) 
samym ldnla zrobić ni iz ędną operacyę.

Straż celna w Nie(mozech posłiąguje 9ię płaj- 
towcami. Słysizeliśmy już o oryginalnym po­
grzebie napowietrznym  w Ameryce. Alę żębyf 
ktoś pas,ał trzody w aerop lm le ,—o tam jeszcze 
n i t nie słygzał. A jednak to ni; „b lu ff‘—albo-- 
w|em pewien ferm er austjac.i dozoru lę swę sta­
da ovv|-c w  zakupionym na ten cel samo loda

Owiać tych posiada on ni mn oj, n,l wjęoel 
jak 25,000 sztuk, a według opow iadań tegoż la r- 
m era, aeroplan oddaje mu ni ocenjonę usługi. 
U żywając przedtem automobilu, nie mógł, ze 
względu na bardzo ni edogodny te r n, przez je ­
den naw et dzień do lądnąć całago >t ula_, a bar# 
d'zo czędo opady atmosferyczne czyniły ziemię 
grząską i  nie do przebyć a. W tych w arunkach 
autom obil często siję psuł i pociągając tein sa­
mem koszta napraw y, przysparzał więcej kłopo­
tu, aniżeli po żytni.

Nowo za u piony płatow i1'© pokonał wszela­
kie trudności, o azując w oałe p łni .swe z •lety. 
Zadowolony farm er, spoglądając z pod obto.cówt 
trzym a pieczę nad całym swoim dobytóem.

Stras n a  eksplozja granatu.
Dn. 18 bm. pod T arn o w lem  w czacie odpo­

czynku na polu ćwiczeń, żołnierze zna.e:!i tam> 
a rm atn i granat wielkiego kał bru, wyJojyll go 
z zjejni i zaczęl się nim baW ć we footaał!! Na­
gle na t  pił wybuch, a k t i j^go były s ir szne. 
lw i w\ięciu żołm irzy zosta o zablt.ch, a 6 cięż­
ko rannych. Jest słaba nad^i ja  utrz onaniu i< h 
przy życiu. Władze wojskowe (Wdrożyły śl dz 
two z powodu braku nadzoru nad. tą. grrfpą z 
15 żolniąrzjy izłożoną, 00 p raw da— trochę za  
późno.  ̂ Ł

P rzy  tej sposobności pisma, lwowskie do 
noszą także, że w gm /Kozm anica pod N iz in 'o w ­
cam i praw ie w tym  samym czasie izn 1 człony 
pod la sep  granat, zabił trz ch chłopców.

Ba b r z jłh k i cn n  konduktorów.
Dnia 11 bm. w  odległości 2 1 i.om. od stacyj 

Luków, na torze kolejowjym Łuków—LublRi, zna­
leziono żołnierza z obdętem i do kolan nogami. 
Przed śori r d j  n e zczęśl. zdołał jes^cz: uc yoić 
(zeznania, z którego doyftadzi ino s ę, ż; jest sz .rę- 
gowcoim 1 p. o. p. z Rembc rtow a i <.dy jechał po- 
ciąąietm tiężarowym  Nr. 1679, został przez lo n - 
d u d o ró w  te oż pociągu zepchnięty. Nazywia 
wa ;ię Iw an Kuźma. Z rządzone śledztwo u -  
stali zapewne^ kto tu jest wini _n.

PcńilwowyZikłid VaiM nrilQ7ch
w  C i e c h  m i a k u
— jest o tearty  w r. b. — f®oi

o d  ( 6  d n a j a  i ) 3 0
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Prceisiębiorslio studzien 
§*F" artezyjskich

Alberta HOFMANA
KALISZ, ulica Wrocławska .Ns 64. 

Telefon 39.

Wykonywuje studnie fabryczne i domowo 
wszelkich wielkości i głębokości 726

Ważne <tla p. p. nublam!
60 sypialni jasnych wykwintnych

polerowanych rczspm dam  hurtowo i detalicznie. 
Cena bezkonkurencyjna, proszę sprawdzić. 

WARSZAWA, PI. Trzech Krzyży 13, róg Zórawiej
Magazyn Mebli. 1097

Okazyjnie Wapń Meblowy
w powrotnej drodze z Kalisza około 28 
kwietnia r. b- zabrać może przepro*  

w t d x M  w dowolnym kierunku.
Wiadomość w Redakcji. 1163

Dnia 1 kwietnia przenio­
słam swą
Pricomię Sukien Damskich

oraz
l i k o l ę  Króluż  ul. Nowego Rynku Aft 8, 

na ul. CIASNĄ Aft 5.laraffM Mrsotilomka.

D Fefdbtill. UH>9*»nnnununm *t*§fKa l i s h a  f a b r t h a  W A G  w
t i k  PC  i r  A  - M>

jg  I h L I / l h t i n  t  , m

1
PktrtowiŁa 167 Teiefoe Mt 9-61.

posiada stale na skiadzse:

P a sy  storami,
wielbłądzie, pafdarfe i Balata

Troki,
pik tery, bicze krajów® i zagr.

P a k u n k i ,
płyty usjcztlnbjąee 

i gumowe

O l e j e  i saarf,
wszelkiego rodzaju

N a i z ę d z i a ,
stal wiatrowa, narzędziowe

i t .  p.

P i ł y  to rb o /e
i tarcze szmerglowe 1046 

Do sprzedania i»70

dxje)a S i e D ^ M I
77 tnmó* •* o ir«9le, uli. a T©» 

wan t»a 7 w. Ba sm>»s»8cl\

P an n a
©bznajmiona z biurowemi 

czynnościami potrztbna 
za»az. \A i^d. w Red. 1168

$

Bo sprzedania ł s g lS S  fabryki koronek
składające się z 20 maszyn koronkarskich {wszystkich 

potrzebnych maszyn pomocniczych. 
Zgłrszcnia pod: | ,S y s f c n r  W I h t f m 1 I  Srfttaig  8
fS d fg  B e r i r  e n  do administracji „Gazety Kaliskiej".

Do sprzedania

włóka ziemi
we wsi Malin* gm. Poru* ów. 
Bliższe wiedoirości u B»lew>cza 
albo u Kortylewicza w Koninie- 

Restauracje.

,REKORD' I
R cic tą jd iia  puis Slóiny Unąd lia r

m m m
przeniesieni została na ulicą W I E J S K Ą  12, 

J5- .-. do byłego lokato „Gszeiy Kaliskiej41.
Pjsyi*r.Bj-e dos>eBipkwz»i» I rtptfiiji wagi dzie* 

slęise, stoł&yt, eptłkaisfct* I wosev e oraz odwtżriH. 
Poslid# na ikładite

m
m

z
wim
Ml'
Ml-i9 ? |3  dsiesietne i s t c ł c s e  

• S  w ls so e g ś  o y ró b u  B i i m iary  stem plow e. £ £

***u  n n n  i n m r r u  n i mer

SZCZURY 1 MYSZY
sisły sas w ostatnim czasie is tią  pla- 
ją, j*iho niebezpieczni rozsadmcy ró l- 
nyilni sarazKÓw epidemicznych oraz ji-  
ko szkodnicy pod arz^l ekonomicznym

Celem radykalnego wytopienia **c*i»»dw i d j m j  sto 
sajcie preparat

„ S a p * 1*,
kt<3rv ©kazał *8ę jedynym skutecznym środkiem, niszczącym 
tych szkodtikóv.

►reoarat „Kapo® ©tnymae można w aptece i składach 
aptecznyih. 1081
Wyłączna sprzedaż: Techn. Chem. Fahr. ,«APS‘, R Seiden* 

gani, Łćct, — Piotrkowska JA 44.

*
*

Elewator
najnow. konstr. rok budo­
wy 1913 bardzo mało uży­

wany w dobrym starie 
sprzedam korzystni?.

M. Kowarsz KROTOSZYN 
(Pf znaiisMe). 1176

Zginął im i nibksl) §
wydany prser M agM rst f .  Ka­
lisza na imte Abnma Wąglatashief*
o n e - p a te n  IV ►eitguaj* »y«a*i.y 
p i ie t  l i l t  >ksrbtvą os spt;e- 
dsi g»UMerji •« Nowym Ryniu 
n» t M t  t»nno <n> e___________

Zaginał paszari
wydany w Słoninie oraz łw la- 

dtciwa z Rosji oba na toie 
Marji KłjWh. 1169

N  e i d  p r ó ż n i a  f i e k a

! FABRYKA WAG |
• it

41
*

°«. Spółka a ograa. odpowiedz.

K A L I S Z ,  u l i c a  O G R O D O W S K A  U  
ty  (tboh kentien-ego mostu).
W Poleca wagi dziesiętne i setne różnej wiel-
j  kości ©raz odważniki kilogramowe stemplowane.
*  DLA P. P. ROLNlhÓW  SPECJALNE 2  WAG! DO WAŻENIA ŹYVA EGO 1NWETARZA 
m  Pizyjmuje wagi do reparacji i regulowania.
#  C E N Y  N1ZKI E1 850

yH
i

-O

c

« iS ' rn i m i M i M M i

HS 4  f i k  7 E T V  V  4 1  K M  W  1
, i l I A  ^ I I A ł Ł  * i  ł » i s L i 3 ^ 1  c J

e p O ł k e t  z  o g r a n i c z o n ą  9 d ^ o w l e 3 j d a l n o d ó i f . |  
lą ttirs z i irakanla w Kalisz*! lafełtkMJ u i a i  p a f i tw  * dt»i kaliskiej!
Wykonuje szybko i dokładnie wteelkie roboty wchodzące w zakres sztuki graficznej. 
Dzieła, broszury, książki handlowe i biurowe, formularze, druki dla p. pisarzy 
gminnych, afisze, klepsydry, zaproszenia ślubne oraz wszystkie inne d ru k i. ^  
Kompletnie no wy asortyment czcionek najnowszych kroi. Własna introligatornia.
Maszyny pospieszne poruszane elektrycznością. Maszynki zecerskie. Staro ty po wn i a.

TANIO -  ŁADNIE -  SZYBKO i DOKŁADNIE.

«L«etktor A. KADWAW. Wydawca— „Gszeie ksUska* SpcR-i c^r. odpT DnA gazety Kaliskjej* Aleja Józefiny 1


